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na wiasnych placowkach badawczych oraz na wspol-
pracy z placowkami naukowymi.

Naszym gléwnym zadaniem w nadchodzacych trudnych
latach bedzie utrzymanie polskiej konserwacji dziel
sztuki w przystosowanych do warunkéw ramach organi-
zacyjnych i na odpowiednio wysokim poziomie wyko-

THE CONSERVATION OF WORKS OF ART IN POLAND

The author is assistant professor in Monuments Conservation
Decpartment of the Academy of Fine Arts in Cracow, head of
the scction of wall painting preservation. He evaluates the
development of conservation activities, their structure and
organization of conservation training in the period from
1945 on. The period is divided into three distinctive stages.

A characteristic feature of the first period lasting to the end
of the fifties was the undertaking of enormous work resulting
from war destruction. A leading role was played then by
conservators educated in the pre-war period, assisted by young
graduates from three higher schools of conservation. It was
at that time that the most outstanding works of ancient art
were brought for conservation. It was also then that the first
teams in monuments conservation workshops emerged.

The author describes the sixties as a period of a particularly
intensive development of the discipline — both in the field
of training young conservators, in setting-up and cquipping
new workshops, in significant progress in conservation tech-
niques and means. Also at that time the leading role in higher
schools and other workshops was overtaken by a young gene-
ration of professionalists formed in the fifties. A marked
progress could be noticed then in technological studies. Con-
servation practice got linked very closely with exact sciences:
contacts with foreign centres got also increased.

The scventics are the period of stabilization. There was
a marked increase in the number of research and didactic
workers in higher schools. At the same time there arosc new
problems associated with conservation. Large work on the
renewal of historic old town complexes brought about a new
demand for investigators of plasters, painting layers and
opened broad venues for conservation work in renewed build-
ings. Apart from that, there also took place a noticeable
expansion of Polish conservators abroad; quitc a lot of them
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left the country, both in tcams associated within monuments
conservation workshops and in private teams or even
individually.

More and more young people arc applying to higher schools,
as the profession of the conservator of works of art has be-
come very attractive. There can be scen a clear disproportion
between Polish requirements for qualified personnel and
possibilities of higher schools. The attempts to train conser-
vation technicians have not given, in the author’s view,
satistactory results. Too great number of technicians is ¢n-
gaged in all serious conservation works.

The third period is characterized by a gradual disappearance
of the sense of professional link amongst conservators. This,
i.a, is the result of a disappearance of traditional conferences
and other forms of meetings that were so popular in the past
years.

When analyzing the nature of modern conservation measures
the author makes various comments. They concern both the
form and scope of the documentation accompanying con-
servation procedures. The author emphasizes accurately a some-
what marginal nature of conservation of works of art, which
stays behind work in the field of architecture and town plan-
ning. Not without a reason the author points out a high level
of work on objects of art, much higher than the one found
in work on immovable monuments (of course, the author has
in mind the work carried out in Poland).

The author is also right in ecmphasizing the development and
achievement of a high level of conservation training as a per-
manent attainment of the Polish organization of the protection
of cultural property. According to the author, the most im-
portant task for the nearest few ycars is to maintain that
high level.

SZKOLNICTWO KONSERWATORSKIE W POLSCE

DOROBEK, STAN OBECNY, KIERUNKI ROZWOJU

Artykul niniejszy rozpoczne od stwierdzenia, ze wokot
problemu ksztalcenia konserwatoréw zabytkéw narosto
duzo niejasnosci, mitéw i legend, jak i wicle postulatéw
wysuwanych z reguly przez osoby zupelnie niezoriento-
wane w problemie.

Bledem jest laczne traktowanie i omawianie ksztatcenia
konserwatoréw zabytkéw ruchomych i nieruchomych.
O ile np. postulowanie studiéw podyplomowych dla
zajmujacych sie konserwacja architektury jest stuszne
przy okoto 60 godzinach, jakie temu zagadnieniu po-
§wigca sie w czasie stacjonarnego ksztalcenia archi-

tektow, o tyle dla konserwatoréw zabytkow ruchomych
studia podyplomowe — jako jedyna forma ksztatcenia —
bytyby regresem w stosunku do stanu obecnego. Totez
pragne zaznaczy¢, ze zajmowal si¢ bede jedynie szkol-
nictwem ksztalcacym konserwatoréw zabytkéw rucho-
mych. Tego rodzaju ksztalcenie odbywa sig w Polsce
w trzech uczelniach wyzszych: Akademiach Sztuk Pigk-
nych w Krakowie i Warszawie, gdzie istnieja Wydziaty
Konserwacji Dziel Sztuki, oraz na Uniwersytecie Miko-
taja Kopernika w Toruniu w Instytucie Zabytkoznaw-
stwa i Konserwatorstwa, dzialajacego w ramach Wy-
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dziatu Sztuk Pigknych. Zdobywanie umicjetnosci zawo-
dowych i wyksztalcenia w omawianej przez nas dzie-
dzinic do 1947 r. odbywalo si¢ niemal wylacznie droga
samouctwa i praktyki, co byto pozywka dla indywidual-
nych improwizacji i uprawiania pseudonauki. Z chwila
jednak, gdy konserwacja zabytkéw stata sig¢ w pelni
dyscypling naukowg, problem wyksztatcenia kadry kon-
serwatoré6w okazal sie sprawa pierwszoplanowa. Zorga-
nizowanic w Polsce ksztalcenia konserwatorow zabyt-
kéw ruchomych w wyzszych uczelniach — jako jednego
z pierwszych w $wiecie i gdy w wielu krajach jeszcze
go brak — nalezy do najwigkszych osiagnigé konserwa-
torstwa polskiego po wojnie.

Jesli chodzi o daty powstania poszczegélnych os§rodkow
ksztatcacych konserwatoréw, to panuja duze rozbiezno-
§ci, nawet wérdéd profesjonalistow. Mogtbym zrezygno-
waé z przedstawienia tej sprawy, gdyby nie istnialy
checi uzyskiwania preferencji z rzekomego starszeristwa,
a wigc zapoczatkowania ksztalcenia, dania podstaw
naukowych dyscyplinie itd. I tak np. G. Lipkowa pisze:
tuz po wojnie przy ASP w Warszawie powstat Wydziat
Konserwacji, wkrétce potem w Toruniu na Wydziale
Sztuk Pigknych Uniwersytetu im. M. Kopernika rozpo-
czeto rownies ksztalcenie konserwatorow. Niewiele poz-
niej i ASP w Krakowie stworzyla podobny wydziat!.
Z artykulu B. Marconiego dowiadujemy sig: Szkolenie
kadr rozpoczeto sie w 1947 r. na Studium (Wydziale)
Konserwacji ASP w Warszawie, a nastgpnie w 1950 r.
w ASP w Krakowie i w 1951 na Wydziale Sztuk Pigk-
nych Uniwersytetu im. M. Kopernika w Toruniu®. Co
ciekawsze, ten sam autor w innym artykule, ale wyda-
nym w tym samym roku, pisze: Natychmiast po odzy-
skaniu niepodlegtosci, z inicjatywy rektoratu Akademii
Sztuk Pigknych w Warszawie w porozumieniu z Glow-
nym Urzedem Konserwatorskim, opracowano program
Studium  Konserwacji Zabytkéw (prof. B. Marconi)
w celu wyszkolenia nowych kadr konserwatorow.
W roku 1947 uruchomiono Studium Konserwacji Malar-
stwa, ktore w 1950 r. przeksztatcone zostato (na okres
kilku lat) w Wydziat Konserwacji o rozszerzonym pro-
gramie obejmujgcym rownie; konserwacje grafiki
i ksigzki zabytkowej, rzemiosta artystycznego i rzeiby.
W 1950 r. zorganizowano Wydziat Konserwacji w ra-
mach Akademii Sztuk Pigknych w Krakowie, powstaly
z przeksztatconego Studium Konserwacji Wyiszej Szkoty
Sztuk Plastycznych czynnego od roku 1948. W 1952 r.
zorganizowano katedre Technologii i Technik Malar-
skich przy Wpydziale Sztuk Pigknych Uniwersytetu
im. M. Kopernika w Toruniu ®. Nie przytaczajac dalszych
przyktadow nalezy stwierdzi¢, ze Wydzial Konserwacji
Dziet Sztuki w krakowskiej ASP powstal istotnie
w 1950 r., ale w wyniku polaczenia, juz znacznie wczes-
niej istniejacej i ksztalcacej w zakresie konserwacii,
Katedry Technologii i Technik Malarskich ASP (utwo-
rzonej w 1948 r. z Zaktadu Technologii i Technik Ma-
larskich powolanego w 1935 r.) oraz Wydziatu Konser-

1 G. Lipkowa, Jak leczymy dziela sztuki, ,,Polska”, nr 11,
1974, s. 22.

2 B. Marconi, Problematyka konserwacji malarstwa sztalu-
gowego i rzetby polichromowanej, (w:) Renesans zabytkow
tysigclecia. Monografie Muzeum Narodowego w Poznaniu,
t. 1, Poznan 1968, s. 102.

3 B. Marconi, Konserwacja zabytkéw ruchomych, ,,Biblio-
tcka Muzealnictwa i Ochrony Zabytkow”, t. 23, 1968, s. 173.
4 W. Domastowski, Wyeliminowaé laikéw, ,Perspekty-
wy”, nr 5, 1973, 19 (193), s. 8.
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wacji Malarstwa i Rzezby WSSP powstatego w 1949 1.
z istniejacego tam od 1947 r. Studium Konserwacii.
Mamy wigc wiele dat: 1947 lub 1959 w WSSP czy tez
1935, 1948 lub 1950 w ASP dla ustalenia poczatku
dzisiejszego Wydzialu Konserwacji w Krakowie.
Usci§lajac sprawe dat powstania polskich oSrodkow
ksztalcacych konserwatoréw zabytkéw ruchomych na-
lezy powiedzied, ze 14 wrze$nia 1947 r. powstalo Stu-
dium Konserwacji Malarstwa i Rzezby WSSP w Krako-
wie, za§ 4 paZdziernika uchwalono statut dwuletniego
Studium Konserwacji Malarstwa w warszawskiej ASP.
W roku 1950 tym samym rozporzadzeniem Rady Mini-
strow (Dz. U. 1950, poz. 354) powotano Wydziat Kon-
serwacji Dziet Sztuki ASP w Krakowie i Warszawie.
Réwniez data utworzenia trzeciego osrodka ksztalcenia
konserwatorow zabytkéw w Polsce jest réznie podawa-
na, ale najchetniej w postaci stwierdzenia ksztatcenie
konserwatorow na UMK w Toruniu rozpoczeto juz
w r. 1945..4, bez blizszego wyja$nienia jakich. Tymcza-
sem na przetomie 1945 i 1946 r. powolano na Wydziale
Sztuk Pigknych UMK Katedrg Zabytkoznawstwa i Kon-
serwatorstwa (Uniwersytet utworzono na podstawie de-
kretu z dnia 24.VIII.1945 r., Dz. U. 1945, Nr 34, poz.
208), ktora miata ksztalci¢ studentow w zakresie znaw-
stwa zabytkow sztuki i spoleczno-panstwowej opieki
nad nimi. W 1947 r. utworzono pracownig, a w 1952 r.
Katedre Technologii i Technik Malarskich, za$§ ksztal-
cenie konserwatorow dziel sztuki (praktykow) jeszcze
pozniej. Torunski Instytut Zabytkoznawstwa i Konser-
watorstwa otrzymal dzisiejsza postaé w ramach Wy-
dzialu Sztuk Pigknych Zarzadzeniem Ministra O$wiaty
i Szkolnictwa Wyzszego z dnia 6 sierpnia 1969 r. (Dz. U.
MOIiSW poz. 94).

Jak z tego wynika, wszystkie polskie uczelnie ksztatcace
konserwatorow dziet sztuki na przestrzeni swego istnie-
nia przechodzity wiele reorganizacji strukturalnych.
Obecna organizacja szkolnictwa konserwatorskiego
przedstawia si¢ nastgpujaco: Wydzial Konserwacji Dzict
Sztuki ASP w Krakowie ma cztery katedry:

— Katedre Konserwacji Malarstwa  Sztalugowego
i Rzezby Polichromowanej z Zakladem Nauk Scistych
Stosowanych. Gloéwne kierunki jej dzialalnodci to kon-
serwacja zachowawcza, technologiczna i artystyczno-
-estetyczna obrazow na podioiu ptociennym i drewnia-
nym oraz rzeiby drewnianej polichromowanej; nowe
metody i Srodki zwigzane z konserwacja, zastosowanie
aparatury oraz inetod fizycznych i chemicznych.

— Katedre Konserwacji Malowidet Sciennych i Rzezby
Architektonicznej z Zakladem Dokumentacji. Gtowne
kierunki dzialania: konserwacja malowidet Sciennych
oraz rzezby kamiennej narzutowej; poszukiwanie metod
i Srodkéw dotyczgcych techniki konserwatorskiej, ma-
teriatoznawstwa konserwatorskiego; problemy estetyki;
metody dokumentacji konserwowanych obiektéw zabyt-
kowych.

— Katedre Ksztalcenia Ogolnoplastycznego, ktorej
gléwny kierunek dzialania obejmuje dydaktyke z zakre-
su rysunku, malarstwa i rzezby.

— Katedre Technologii i Technik Konserwatorskich
i Dziel Sztuki z Zakladem Materialoznawstwa Histo-
ryczncgo i Wspdlczesnego oraz Konserwatorskiego.
Gléwne kierunki dzialania stanowia: identyfikacja za-
bytkéw, metody badawcze, zastosowanie nowych mate-
riatéw, narzedzi i technik w tworczosci plastycznej i kon-
serwatorskiej; historia technologii i technik dziet sztuki®.
Wydzial Konserwacji Dziet Sztuki w ASP w Warszawie
posiada réwniez cztery katedry:



— Katedre Konserwacji Malarstwa i Rzezby Polichro-
mowanej. Giowny kierunek dziatalnoséci tej katedry to
poszukiwanie nowych metod konserwacji malarstwa szta-
lugowego, Sciennego i rzeZby polichromowanej oraz prze-
noszenia malowidet Sciennych i na drewnie na nowe
podtoza; technologia specjalistyczna; wzmocnienie struk-
turalne drewnu; badania technologiczne malarstwa pol-
skiego 1 obcego.

— Katedre Konserwacji Rzezby i Elementéw Archi-
tektoniczno-Rzezbiarskich. Gléwne kierunki jej dziata-
nia obejmuja przyczyny przyspieszajace destrukcje za-
bytkéw kamiennych w warunkach miejskich, stare re-
ceptury klejow i kitow stosowanych przy lgczeniu ka-
mienia, istniejgce metody utwardzania kamienia.

— Katedre Konserwacji Starodrukéw i Grafiki, w kto-
rej gtowne kierunki dziatania sprowadzaja sig do anu-
lizy sposobow zabezpieczania zabytkowych obiektow
graficznych przed uszkodzeniami; przywracanie pierwot-
nej postaci uszkodzonych inkunabutow i starvch dru-
kow; rekonstrukcji opraw zabytkowych.

— Katedre Ksztalcenia Ogolnoplastycznego.

Ponadto istnieje jeszcze Zaklad Chemii, Fizyki i Foto-
grafii Specjalnej, ktorego gtéwne kierunki dziatania to:
analiza instrumentalna pigmentéw i spoiw malarskich;
zustosowanie elektroosmozy do konserwacji materiatow
porowatych; utwardzanie materialow porowatych droga
polimeryzacji radiacyjnej®.

Istniejacy w ramach Wydziatu Sztuk Pigknych Uniwer-
sytetu Mikotaja Kopernika Instytut Zabytkoznawstwa
i Konserwatorstwa posiada siedem zaktadow w tym trzy
tzw. kierunku teoretycznego, tj. Historii Sztuki, Konser-
watorstwa i Muzealnictwa oraz cztery tzw. kierunku
praktycznego, tj. Konserwacji Papieru i Skéry, Konser-
wacji Elementéw i Detali Architektonicznych, Konser-
wacji Malarstwa i Rzezby Polichromowanej oraz Tech-
nologii i Technik Sztuk Plastycznych. Gtéwne kierunki
jego dziatalnodci naukowo-badawczej to substancja
i struktura dziet sztuki dla potrzeb konserwatorskich
i metody diagnostyki procesow destrukcji dziet sztuki,
metody i Srodki konserwacji dziet sztuki; muzeologia;
teoria i historia ochrony i konserwacji zabytkow, histo-
ria sztuki’. Na wymienionych uczelniach ksztalci sig
specjalistow w nastgpujacych dziedzinach.

— Na Wydziale Konserwacji Dziet Sztuki w Krakowie
prowadzone sa specjalizacje — konserwacja: malarstwa
sztalugowego, malarstwa $ciennego, rzezby drewnianej
polichromowanej, rzezby architektonicznej; historia
technologii i technik dziet sztuki, technologia i techniki
dziet sztuki, identyfikacja dziet sztuki oraz technologia
i techniki konserwatorskie.

— Warszawski Wydziat Konserwacji Dziel Sztuki

5 Informator Nauki Polskiej 1979, Warszawa 1979, s. 458.

8 Informator Nauki, op. cit., s. 464,

7 Informator Nauki, op. cit., s. 128.

8 K. Andruszkiewicz, Udzial nauki i szkolnictwa w
speinianiu zadari konserwatorskich, (w:) System ochrony zabyt-
kéw w Polsce, Lublin 1981, s. 46.

9 G. Lipkowa, Muzealne pracownie konserwatorskie (W:)
Konserwacja dziel sztuki w Polsce Ludowej, Warszawa 1979,
s. 21

107 Michatowski, O problemie realizacji dokumentacji
konserwatorskiej w pracy muzealnej, ,,Muzealnictwo”, nr 22,
1974, s. 90.

UL Krzyzanowski, O potrzebie rozbudowy studiow
konserwatorskich, ,,Ochrona Zabytkow”, nr 2, 1971, s. 101.

12 W. Slesinski, Problemi na konserwacijata w Polszcze
prez sledwojennija period, ,Muzej i pametnici na kulturata”,
nr 1, 1977.

ksztalci konserwatoréw w zakresie konserwacji: malar-
stwa sztalugowego i rzezby polichromowanej, malarstwa
$ciennego, grafiki, starodrukow i ksiazki, rzezby i ele-
mentéw architektonicznych.

— W Toruniu, na kierunku tzw. teoretycznym istnieja
specjalizacje — konserwatorstwo i muzealnictwo, za§ na
kierunku ,,praktycznym” (konserwacja i restauracja
dziet sztuki) przygotowuje sig specjalistow w zakresie
konserwacji i restauracji malarstwa i rzezby polichro-
mowanej, konserwacji i restauracji elementéow i detali
architektonicznych oraz konserwacji i restauracji papie-
ru i skory.

Jak wynika z powyzszego przedstawienia i co zreszta
czgsto jest podnoszone jako problem, w Asztafceniu
konserwatorow dziet sztuki nie sqg uwzgledniane wszyst-
kie potrzeby dziedziny ochrony zabytkéw, np. konserwa-
cja tkaniny, metalu, szkia, ceramiki, filmu itd. Ten stan
rzeczy tlumaczy sie potocznie nastgpujgco: rozszerzenie
mozliwosci  ksztalcenia przez utworzenie specjalnych
kierunkow Zarzqd Muzeow [ Ochrony Zabytkéw zgla-
szat niejednokrotnie pod adresem szkolnictwa artystycz-
nego, zapotrzebowania na nowe kierunki np. konserwaciji
tkanin ... Postulaty te nie doczekaty sie dotychczas reali-
zacji, co uczelnie motywujg trudnosciami lokalowymi
i kadrowymi®,

Tymczasem smutng prawda jest fakt, Ze nie zrobiono
nic, aby uczelniom pomédc w sprawach lokalowych, jak
réwniez to, ze brak nam dotad wlasciwego rozeznania,
jesli chodzi o zapotrzebowanie na kadry specjalistow.
Podaje si¢ bardzo rézne dane, np.: zatrudnienie fachow-
cow (w muzeach) przekroczyto 300 osob w tym ok. 259,
konserwatorow z wyzszym wyksztatceniem ®. Wedlug in-
nego zrédla informacji w Polsce zatrudnionych bylo
w 1970 roku zaledwie okoto 40 konserwatoréw posiada-
jacych formalnie uprawnienia do wykonywania zawo-
du®. W PKZ-tach zatrudnienie to wynosito ok. 100
0sob 1,

Jedyne wzglednie poprawne zestawienie stanu i potrzeb
zatrudnienia konserwatoréw dziet sztuki, z wyszczegol-
nieniem specjalizacji zostalo przeprowadzone przez Za-
rzad Szkét Artystycznych w  Ministerstwie Kultury
i Sztuki w 1975 r., lecz nie opublikowane. Wedlug tego
rozeznania przewidywano nastgpujace zapotrzebowanie
na specjalistow z wyzszym wyksztalceniem w latach
1976—1990:

dla poréwnania
0s6b w 1974 r.
iloé¢ zatrudanionych

w zakresie konserwacji
malarstwa i rzezby

malarstwa i rzezby 923 342
grafiki i ksigzki 240 14
filmu i fotografii 48 —
tkaniny 179 16
metalu 193 21
szkla i ceramiki 188 4
skory 40 —_
organéw i innych

instrumentow 95 1

Dane te zostaly opublikowane jedynie przez autora
niniejszej pracy w jezyku bulgarskim, w artykule doty-
czagcym probleméw konserwacji zabytkéw ruchomych
w Polsce w okresie powojennym 2, Dzisiaj wymagaja
one aktualizacji.
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Z przykro$cia musimy zgodzi¢ si¢ z tym, ze nie mamy
danych ani co do liczby potrzebnych konserwatorow
dziet sztuki, ani ich specjalno$ci. Dodaé jeszcze nalezy,
iz niewicdza sigga tak dalece, ze postutuje si¢ powolanie
na jednym z uniwersytetow potudniowej Polski kierunku
studiow konserwatorskich ze specjalizacja w zakresie
konserwacji zabytkdw drewnianych ... A przeciez specja-
lizacja ta istnieje we wszystkich trzech o§rodkach.

W $wietle przedstawionego braku danych zaréwno po-
stulaty zwigkszenia liczby absolwentéow ,,przez zwigk-
szenie iloSci miejsc”, a tym bardziej ,,powotywania no-
wych wydzialéw konserwacji dziel sztuki”, sa nieprze-
myslane. Nalezy najpierw przeprowadzi¢ dokladne roze-
znanie potrzeb i kalkulacje, czy optaca sig uruchamiac
kosztowne specjalizacje dla potrzeb zaledwie kilku osob,
czy moze lepiej wystaé je na studia za granicg, jak to
robia inne kraje zachodnie i socjalistyczne. Ksztalcenic
wspolczesnego konserwatora dziet sztuki to nie szkole-
nie chatupnika, ktore moze si¢ odbywaé przy matych
kosztach.

Jak juz wspomniano, w ostatnich latach zagadnienie
ksztalcenia konserwatorow stato si¢ problemem pierw-
szej rangi, gdyz prace konserwatorskie przy zabytkach
mogg wykonywaé wytacznie osoby wysoko wykwalifi-
kowane mogace sprostaé wspdtczesnym wymogom. Zdo-
bycie takich kwalifikacji zapewni¢ moga jedynie pla-
cowki dysponujace odpowiednia kadra nauczajaca,
dobrym wyposazeniem oraz przemyslanym i sprawdzo-
nym programem nauczania.

Jakkolwiek dyskutuje si¢ nad zagadnicniem, gdzie ko-
rzystniej jest usytuowacl tego rodzaju uczelnie — przy
uniwersytetach czy akademiach sztuk pigknych, to przy-
kiad Polski wydaje si¢ dobrze §wiadczy¢ za roéznymi
rozwigzaniami. Taka roznorodno$¢ rozmieszczenia
uczelni daje kandydatom wigksze mozliwo$ci wyboru,
za$§ przed szkolami otwiera mozliwo$¢ zdrowej rywali-
zacji i wzajemnego poroéwnywania, natomiast samg kon-
serwacje, jako dyscypling naukowa, czyni bogatsza.
Studia na wszystkich trzech polskich uczelniach maja
podobny charakter: trwaja 5 lat, i rok piaty jest rokiem
dyplomowym. Cel dzialalnosci jest rowniez zblizony:
wyksztalci¢ dyplomowanych konserwatorow dziet sztuki,
ktorzy mogliby samodzielnie i i tworczo wykonywac,
jak i kierowaé pracami przy konserwacji zabytkéw ru-
chomych, ich rekonstrukcji czy ekspozycji; przygotowa-
nych do rozwigzania ztozonych probleméw technicznych
i technologicznych zwiazanych z konserwacja dziet sztu-
ki, posiadajacych wiedzg pozwalajaca dokonywal wy-
boru odpowiednich metod i srodkéw stuzacych identyfi-
kacji i datowaniu dziet sztuki, wreszcie umiejacych
wspotpracowaé z wigkszym zespolem specjalistow roz-
nych dyscyplin.

Bardzo dobry konserwator faczy w sobie techniczna
znajomo$¢ rzemiosta z artystycznym wyczuciem, inaczej
moéwigc zreczno$é i zdolno§é ze znajomoscia zawodu.
Podobnie jak chirurg wspotpracuje z radiologiem, histo-
logiem, internista, tak rowniez konserwator musi wspot-
pracowaé z wieloma specjalistami, lecz nie zastgpujac
ich. Z tych wzgledow musi mie¢ ogélng orientacije
w bardzo réznych dziedzinach.

Cel ksztalcenia znajduje swoje odbicie w programach
nauczania. Ich state aktualizowanie i modyfikowanie
jest wyrazem podazania za potrzebami i wymogami
wspolczesnej konserwacji, jak tez checi jej ulepszania.
Jednym z wyrazéw tej daznosci, moze nie najlepszym,
jest zwiekszenie ilo§ci przedmiotéw nauczania. Jak da-
lece uleglo to zmianom §wiadczy pordwnanie propozycji
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z 1948 r. prof. T. Dobrowolskicgo o ksztatceniu kon-
serwatoréw, ktory wymicnial wowczas cztery przed-
mioty: chemig ogélna, chemie malarska i technologie.
historie sztuki oraz fizyke w twiyzku z koniecznoscig
postugiwania sig aparatem Roentgena oraz lampg kwar-
cowg®, z obecna iloScia przedmiotéw — okoto 28.
W programach zwraca si¢ uwage na zachowaniec wlasci-
wych proporcji miedzy przedmiotami ,teoretycznymi”
i ,,praktycznymi”, migdzy historyczno-humanistycznymi,
techniczno-przyrodniczymi i artystycznymi. Poza tymi
wspolnymi tendencjami programy nauczania rdéznig sie
w poszczegdlnych osrodkach ksztalcacych konserwato-
row dziel sztuki. Poréwnywanie programéw jest utrud-
nione z powodu stosowania réznych nazw przedmiotow,
odmiennych tresci i liczby godzin. Réznice wynikaja tez
z indywidualno$ci pedagogéw. W pewnym zrdéznicowa-
niu programOow nie nalezy upatrywaé cech negatyw-
nych, je§li pozostaje jasny cel ksztalcenia. Wigksze zto
tkwi w nieznajomosci lub naiwnym przedstawianiu tych
réznic, np. ze wyksziatcenie w akademiach opiera sig na
starych tradycjach ksztatcenia konserwatorow w wyz-
szym szkolnictwie artystycznym ... modernizowane przez
wprowadzenie chemii i fizyki, w Toruniu zas nu podstu-
wach naukowych'®. Liczba godzin i programy zgota
temu przecza.

Warunki przyje¢ na studia we wszystkich trzech uczel-
niach konserwatorskich sa zblizone, jednak nie identycz-
ne. Podobnie limity przyje¢ na pierwszy rok: w Krako-
wie i Warszawie 15—20 os6b, w Toruniu ok. 25 osob
na kierunek praktyczny.

Faktem ogolnie znanym jest studiowanie na naszych
uczelniach konserwatorskich obcokrajowcow, takze od-
bywanie stazy przez konserwatoréw i pracownikdéw in-
nych uczelni oraz instytucji zaréwno polskich, jak i za-
granicznych.

Po wuzyskaniu zaliczen ze wszystkich przedmiotow,
przedstawieniu pracy dyplomowej i zlozeniu egzaminu
dymplomowego absolwent otrzymuje dyplom magistra
sztuki. Absolwenci wszystkich szkol konserwatorskich
maja identyczne uprawnienia, ale wymogi stawiane pra-
com dyplomowym nie sa jednakowe.

Obiektéw zaréwno do ¢Ewiczenn studenckich, jak i do
prac dyplomowych dostarczajg muzea, konserwatorzy
terenowi, wzglednie osoby prywatne. Uzyskanie intere-
sujacych zabytkow dla wykonania prac dyplomowych
jest trudne, tym bardziej ze niektére muzea nie wyka-
zujg zainteresowania badaniami naukowymi.
Organizowanie od 1975 r. przez Ministerstwo Kultury
i Sztuki konkurséw na prace naukowo-badawcze, pro-
jektowe i popularyzatorskie z dziedziny ochrony za-
bytkéw i muzealnictwa stato si¢ jeszcze jedna forma
wyrézniania dyploméw; stanowia one znaczny procent
wéréd nagradzanych prac. Trudniej o satysfakcje dla
promotordéw nagradzanych prac magisterskich, gdyz ich
nazwiska pomijane sa3 w sprawozdaniach oglaszanych
w kwartalniku ,,Ochrona Zabytkow™.

Od poziomu ,,uczelni konserwatorskiej”, tj. od pedago-
gow, ich zaangazowania w realizacj¢ zalozeri programo-
wych oraz od wyposazenia, zalezy poziom absolwentow;

13T. Dobrowolski, Problemy ksztalcenia w dziedzinie
konserwacji malarstwa, ,,Ochrona Zabytk6éw”, nr 1, 1948, 2,
s. 54.

4 Por. M. Arszynski, Restauratoreausbildung in Polen,
(w:) Situations and problems of the training of restorers, Buda-
pest 1976, s. 76—77.



ci za§ bezposrednio decyduja o jako$ci konserwacji dziet
sztuki. W procesie ksztatcenia bierze bezposredni udziat
znaczny zespdt pedagogow (w Krakowic 32, Warsza-
wie 32 1 Toruniu 54 na obu kierunkach) oraz wiele
osOb z instytucji wspotpracujacych, np. w Krakowie
z AGH, Instytutu Chemii i Instytutu Fizyki UJ, Aka-
demii Rolniczej, Politechniki Krakowskiej i wielu in-
nych. Wspotudziat przedstawicieli réznych dyscyplin
naukowych w ksztalceniu przysztych konserwator6w nie
moze by traktowany jako co§ wyjatkowego i specy-
ficznego dla ktorego$ z osrodkow, jak to niektorzy chea
przedstawia¢. Roéznice moga wynikaé¢ z liczby tych
przedstawicieli, ich poziomu oraz zaangazowania w wy-
konywanej pracy.

Uprawnienia do nadawania stopnia naukowego —
doktora nauk humanistycznych ma torunski Instytut
Zabytkoznawstwa i Konserwatorstwa, za§ krakowski
Wydzial Konserwacji — jako jedyny w Polsce — do
przeprowadzania przewodéw kwalifikacyjnych I i Il
stopnia na stanowisko adiunkta i docenta konserwacji.
Uprawnienia te lacza sig z liczba samodzielnych pra-
cownikéw nauki.

Realizacja zarowno prac dydaktycznych, naukowych,
jak i ustugowych jest mozliwa w omawianych o§rodkach
ksztatcenia dzigki posiadaniu przez nie odpowiedniej
aparatury naukowej. Wbrew potocznym sadom, naj-
wigksza trudno$¢ w rozwoju naszego szkolnictwa kon-
serwatorskiego nie stanowi brak wyposazenia nauko-
wego, lecz braki lokalowe. Wspodlczesna konserwacja
musi i tak w znacznym stopniu korzysta¢ z pomocy
wielu specjalistow, pracujacych w rozmaitych instytu-
cjach, i wyposazenia bgdacego w ich dyspozycji. Daze-
nie do ,,samowystarczalno$ci”, tzn. posiadania potrzeb-
nej aparatury u siebie, wydaje si¢ niewlasciwe (zaréwno
ze wzgledu na jej wysoka ceng, stosunkowo male wy-
korzystanie oraz konieczno$¢ zatrudnienia kadry do ob-
stugi), szczegdlnie w dzisiejszych warunkach gospodar-
czych.

Absolwentom wyzszych studiéw konserwatorskich sta-
wia si¢ wiele zarzutéw, m.in. ze rzadko szukajg kontak-
tow ze starszymi kolegami, ufni w swoje sity mtodzien-
cze i bagaz wiedzy wyniesionej z uczelni*®*, Fakt ten
mozna laczy¢ z przywilejem wieku, ale nie ulega watpli-
wosci, iz wraz z rozwojem szkolnictwa (tak programow,
jak i wyposazenia) sa oni lepiej wyksztatceni od star-
szych kolegéw, ktorzy — czgsto nie poglgbiajac swej
wiedzy — nie moga miec¢ autorytetu tylko dlatego, ze
wczesniej ukoriczyli studia. Innym zarzutem najczgsciej
wnoszonym wobec absolwentow jest niepodejmowanie
przez nich pracy w jednostkach pardstwowych. Jako
przyklad niech postuzy zdanie analiza nasza wykazata,
Ze na 45 absolwentow tylko okoto 6 podejmuje prace
w jednostkach parstwowych. Poza watpliwosciami, jakie
budzi owa analiza (np. nieuwzglednienie obcokrajow-
cow konczacych u nas studia konserwatorskie), sam
problem zmusza do przyjrzenia mu si¢ blizej. Absol-
wenci konserwacji dziel sztuki nie maja trudnosci ze
znalezieniem zatrudnienia, wrecz przeciwnie — maja
mozliwosci wyboru. W zadnym razie nie powinien
z tego wynika¢ postulat, aby absolwenci Wydziatow
Konserwaciji ASP, jak i rowniez Wydziatu Konserwacji
Zabytkow w Toruniu odbywali po studiach obowigzko-
wy staZ pracy's. Po pierwsze przypomina to bowiem
czasy przywiazania do ziemi, po drugie nie jest forma
wlasciwa dla rozwiazania problemu ptynno$ci kadr
w jednostkach parnstwowych, panujacych tam warun-
kéw i stosunkow. Wreszcie to co im proponuje sie nie

jest stazem a praktyka przymusowa, tylko sporadycznie
faczaca si¢ z poglebianiem wiedzy. Wspomniane jed-
nostki maja bowiem z reguly znacznie mniej do ofia-
rowania pod tym wzgledem niz uczelnie. Przyczyn nie-
podejmowania pracy w jednostkach panstwowych przez
absolwentow mozna upatrywaé w niskim zaszeregowa-
niu w siatce plac, czgsto w gorszym traktowaniu ich niz
laborantéw dluzej zatrudnionych, a takze w niewlasci-
wym stosunku starszych kolegéw. Nic bez znaczenia
jest rowniez mozliwo§¢ znalezienia lepszej pracy w kra-
ju i za granica. Do dalszych przyczyn mozna zaliczyé
np. brak zamitowania do wybranego zawodu.

Poza dzialalnosciag dydaktyczng wszystkie nasze o$rodki
ksztalcace konserwatoré6w prowadza dzialalno§¢ nau-
kowo-badawcza oraz konserwatorsko-ustugowa. Ta
ostatnia jest prowadzona w ramach ¢wiczen i praktyk
studenckich lub dyplomowych, wzglednie w wyniku
specjalnie zawieranych umow. Krakowski Wydziat Kon-
serwacji Dziet Sztuki realizuje tego rodzaju prace w ra-
mach uczelnianego Zakladu Artystyczno-Badawczego.
Wykonywanie prac umownie okre§lanych jako ..konser-
watorsko-ustugowe” wiaze si¢ zawsze z dziatalnoscia
naukowo-badawcza prowadzona przez Wydziat. Osobna
grupe dzialan ,,ustugowych” stanowia wykonywane spo-
tecznie przez pracownikéw, jak i studentéw, prace ba-
dawcze, projektowe i konkretne realizacje konserwator-
skie, np. przy rewaloryzacji Krakowa, siggajace kwoty
kilku milionéw zlotych, przekazanej Spotecznemu Ko-
mitetowi Odnowy Zabytkoéw Krakowa.

Najwazniejszym odcinkiem dziatalno$ci wyzszego szkol-
nictwa konserwatorskicgo — poza dydaktyka — sa prace
naukowo-badawcze. Uwidaczniaja si¢ one zar6wno
w dzialalnos$ci poszczegdlnych katedr i zaktadow, jak
i w indywidualnym dorobku pracownikow oraz w dy-
plomach studentoéw. Pracownicy naukowi, poza wiclo-
ma realizacjami konserwatorskimi i ekspertyzami tech-
nologicznymi, posiadaja dorobek naukowy w postaci
publikacji, a ponadto biora czynny udzial w ,Zyciu
konserwatorskim™ w kraju i za granica, wspolpracuja
z terenowa stuzba konserwatorska i instytucjami powo-
fanymi do ochrony débr kultury. Uczestnicza w kon-
ferencjach ogoélnopolskich i migdzynarodowych, jak
i w pracach réznych komisji, rad i komitetéw, a nie-
ktorzy sa czlonkami redakcji i towarzystw zagranicz-
nych. Ogoélnie mozna stwierdzi¢, ze pracownicy naukowi
polskich uczelni ksztatcacych konserwatoréow dziet sztu-
ki wnosza powazny wkiad w rozwigzywanie probleméw
teoretycznych i praktycznych ochrony zabytkow.
Nalezy jeszcze podkre$lic mato znany fakt udziatu to-
rufiskiego Instytutu Zabytkoznawstwa i Konserwator-
stwa oraz krakowskiego Wydzialu Konserwacji w pro-
gramie miedzyresortowym: ,Naukowe i techniczne
podstawy odnowy zespoléw staromiejskich” w VII te-
macie: ,Naukowe aspekty konserwacji dziet sztuki”,
ktorego koordynatorem II stopnia jest Wydziat Kon-
serwacji ASP w Krakowie.

Pracownikom naukowym stawiane sa niekiedy wymaga-
nia przekraczajace ich mozliwoéci. Przykladem tego
moze byé postulat, aby zobowigzaé uczelnie wyisze ...
do opracowania w porozumieniu z centralnymi wladza-

15 G. Lipkowa, Sekcja konserwacji ZPAP, (W:) Konserwa-
cja dziet sztuki w Polsce Ludowej, Warszawa 1979, s. 28.

18 T, Polak, Préby tworzenia specjalistycznego przedsigbior-
stwa dla ochrony débr kultury, (W:) System ochrony zabytkow
w Polsce, Lublin 1981, s. 31.
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mi (nie okresSlonymi w postulacie) podrecznikow w za-
kresie konserwatorstwa i muzealnictwa oraz metodyki
prac bhadawczych'. Prace takie powstajg wprawdzic
pod wplywem spolecznego zapotrzebowania kosztem
olbrzymich wyrzeczen osobistych piszacych, ale bez za-
pewnienia im mozliwoSci druku; sa pisane ,do
szuflady”.

W artykule tym niec mogg¢ pominaé podejmowanego od
dawna projektu utworzenia Centralnego Instytutu, ktory
urést do rangi symbolu wszystkich nierozwigzanych
i niezatatwionych spraw konserwacji dziet sztuki w Pol-
sce. W projektach tych charakterystyczny jest brak rea-
lizmu i znajomosci przedmiotu. Instytut éw miatby byé
wedtug jednych zwierzchnig pracownig konserwatorskq
i oSrodkiem naukowym weryfikujgcym i koordynujgcym
prace wszystkich pracowni konserwatorskich w Polsce
(PKZ, muzeu, wyZsze szkoty). Wedtug innych prowadzic
ma badania kompleksowe nad §rodkami i metodami
konserwacji, konfrontacje metod, szkolenia itd. Zapo-
mniano zupetnie, ze dzisiaj instytut konserwacji to sze-
reg laboratoriow i pracowni z drogim wyposazeniem
oraz aparatura, odpowiedniag kadra specjalistow, w od-
powiednim budynku. Tymczasem projektodawcy wi-
dzieli ten centralny instytut m.in. w ramach O$rodka
Dokumentacji Zabytkéw lub Instytutu Kultury Mate-
rialnej (w jego Centralnym Laboratorium), tj. w kilku
pokoikach. Potwierdza to moje wczesniejsze uwagi
o tych projektach.

Wiosng 1981 r. przedstawiciele wyzszych szkoét ksztalca-
cych konserwatoréw podpisali umowg o powolaniu
Miedzyuczelnianego OS$rodka Naukowo-Dydaktycznego
Konserwacji Dziet Sztuki w ASP w Warszawie stano-
wiacego niejako komitet koordynujacy, pozwalajacy na
polaczenie wysitkdw, spotggowanie dziatan i wspotprace.
Osrodek ten ma prowadzi¢ nastgpujace rodzaje dzia-
falnosci: 1) metodyczno-programowa, obejmujaca pro-
blematyke form i metod ksztalcenia kadr, 2) dydaktycz-
ng, tj. koordynacje, doksztatcanie i doskonalenie kadr,
3) badawcza, tj. inicjowanie, koordynacje¢ i prowadzenie
prac, 4) upowszechniajaca. Problemem istotnym, a do-
tad nie rozwigzanym, jest zagadnienie doskonalenia
kadr konserwatorskich. Najprostsza, a tym samym naj-
czgéciej proponowana forma zorganizowanego pogle-
biania i rozszerzania wiedzy zawodowej sa studia po-
dyplomowe. Przy ich wlasciwym poziomie moglyby one
konczyé sig dla niektéorych otwarciem przewodow
doktorskich. Sa jednak tacy, ktorzy zalecaja studia po-
dyplomowe, jako dwuletnie, dla absolwentéw innych
studiow wyzszych z mozliwoscia uzyskania dyplomu
konserwatora dziel sztuki. Argumentuje si¢ to nieprze-
konywajaco: Studia podyplomowe w formie dotychczas
stosowanej majg na celu uaktualnienie wiedzy, a nie
powigkszanie kadr konserwatoréw ... jednym z efektyw-
nych rozwigzan byloby utworzenie nowego rodzaju kon-
serwatorskich studiow podyplomowych traktowanych
jako drugi fakultet dla absolwentow réznych kierunkow
Uczelni Artystycznych. W tym przypadku specjalistycz-
nie ukierunkowane programy nauczania pozwolityby na
skrocenie studiow do 2 lat . Propozycje takie mogly

17 System ochrony zabytkéw w Polsce, Lublin 1981, s. 83
(Wnioski indywidualne).
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zgtosi¢ tylko osoby, ktdre nie bardzo orientuja sig, czym
jest wspolczesna konserwacja lub bardzo dawno uzy-
skaly dyplom, u zarania szkolnictwa konserwatorstwa
w Polsce, wzglednie sa zainteresowane zatrudnieniem
si¢ na tych kursach. Byloby to bowiem bardzo znacz-
nym skréceniem studidow, a wiec réwnatoby sie wypusz-
czaniu absolwentéw gorzej przygotowanych do zawodu,
za§ pozorna oszczgdno$é drogo kosztowalaby nasze za-
bytki. Podobne propozycje w zakresie medycyny spotka-
lyby si¢ z powszechna nagana. W zakresie zabytkéow
ruchomych sa one jeszcze tolerowane wobec nie tak
dawnego pogladu, Ze dobry malarz bedzie dobrym kon-
serwatorem. Niemale tez znaczenie ma tu fakt, ze za-
bytki sa niemymi ,,pacjentami”, a krytyka konserwator-
ska nie istnieje.

Na zakoriczenie rozwazan nad szkolnictwem konserwa-
torskim konieczne jest poruszenie zagadnienia szkolenia
pracownikow pomocniczych tzw. technikdw lub labo-
rantow.

Potrzeby w zakresie wysoko wykwalifikowanych rze-
mie$lnikow, zwlaszcza w dziedzinach dzi§ zanikajacych.
a wystepujacych w konserwowanych zabytkach, sa ewi-
dentne i znaczne. Mniej wyraznie zarysowuje si¢ nato-
miast potrzeba w zespotach konserwatorskich grupy
pracownikéw pomocniczych ze $rednim wyksztalceniem,
okre$lanych mianem ,technikow” i majacych rzekomo
wykonywa¢ prace techniczne. Juz sam podzial dziatan
konserwatorskich na techniczne i artystyczne budzi wiele
kontrowersji, gdyz Zle wykonane prace techniczne po-
woduja ubytek wartoéci zabytkowej i dzialania arty-
styczne staja si¢ zbedng sztuka dla sztuki. Tymczasem
w praktyce pracownicy pomocniczy przewyzszaja Czgsto
liczebnie zatrudnionych konserwatoréw i wykonuja te
same zabiegi. Na rzecz tego stanu zatrudnienia przema-
wiaé moze jedynie ich nizsze zaszeregowanie na liScie
plac oraz zaspokajanie ambicji niektérych konserwato-
réw do posiadania asystentow.

Musimy sobie jednak wyraznie powiedzie¢, iz brak wy-
raznego okreSlenia zakresu dzialania i uprawnien dla
wspomnianej grupy ludzi wspotpracujacych z konserwa-
torami dziel sztuki, powoduje niesprecyzowanie celow
i programow ich ksztalcenia. W tym stanie rzeczy po-
dejmowane proby szkolenia pracownikow pomocni-
czych, zwlaszcza wobec zalecenia ukierunkowania liceow
sztuk plastycznych, daly rezultaty dalekie od oczekiwar.
Licea udaja akademie, a ich uczniowie konserwatoréw,
co gorsza — z kompleksami.

Sposrod  problemow  szkolnictwa  konserwatorskiego
w Polsce do najwazniejszych i wymagajacych w naj-
blizszym czasie rozwiazania zaliczylbym poprawg wa-
runkéw lokalowych szkolnictwa wyzszego i ustalenie
wlasciwego programu dla szkolnictwa $redniego. Do-
piero zalatwienie tych spraw pozwoli na rozwigzywanie
innych probleméw, jak np. limity zatrudnienia czy
specjalizacije.

prof. dr Wiadystaw Slesiriski
Wydziat Konserwacji Dziel Sztuki
Akademii Sztuk Pigknych w Krakowie

18 Probiemy konserwatorskie, ,Informacje Zarzadu Gléwnego
ZPAP”, nr 3, 1980, s. 6.



CONSERVATION TRAINING IN POLAND.

ATTAINMENTS, PRESENT CONDITION, TRENDS OF DEVELOPMENT

At the beginning the author states that it is a mistake to treat
and discuss the training of conservators of movable and im-
movable historic monuments as a whole. Therefore, the present
paper deals only with the training of conservators of movable
historic monuments. One of the greatest achievements of
Polish conservation discipline after the World War 11 is the
organization of the training of conservators of movable monu-
ments in higher schools, including the Academy of Fine Arts
in Cracow and in Warsaw and in the Copernicus University
in Torun. The author describes in detail their present structure.
He states that nothing has been done to improve housing
conditions of monuments conservation workshops and presents
requirements for qualified specialists in 1976—1990. The author
is in favour of various solutions concerning the location of
this kind of schools, both those attached to universities and
to academies of fine arts. This would create better possibilities
for a selection of students. The author goes on to discuss the
organization of the studies which last 5 years (thc 5th year is
final). Worth emphasizing is the fact that this discipline
attracts many foreign students. A specific form of distinction
for graduates is a participation and awards in annual contests
organized by the Ministry of Culture and Arts in cooperation
with the Board of Muscums and Monuments Protection for
the best scientific and research works as well as for design
and popularization studies concerning the protection and
conservation of monuments and museology. Cracow and
Warsaw have 32 teachers each, while Torun can boast 54.
Torun’s Institute of Museology and Conservation has the right
to grant academic degrees of doctor of arts, while Cracow’s
Conservation Department has an exclusive right in Poland
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to run Ist and 2nd degree post-graduate studies qualifying for
the post of tutor and assistant profesor of conservation. The
most important field in higher conservation training — except
for didactics — is scientific and research work which has given
birth to a number of interesting scientific publications. The
author holds a negative view of the plan to establish the
central institute because of great costs that would be involved
in its creation and equipment. In 1981, on the basis of an
agreement, there came to life the Intercollegiate Scientific
and Didactic Centre for Arts Conservation, attached to the
Academy of Fine Arts in Warsaw. Its main task is to carry
out the following activities: (1) methodological and pro-
grammed work comprising problems of the form and methods
of training the personnel, (2) didactic work, i.e. coordination,
teaching and improving the knowledge of the personnel,
(3) research work, i.c. initiation, coordination and carrying
out of works, (4) popularization. An important and inseparable
problem is the improvement of staff’s qualifications.

In the final part of his consideration on conservation teaching,
the author takes up the subject of training assistant workers,
i.e. technicians and laboratory operators. Still, there is no clear
definition of the scope and rights for the above group of
workers who would be cooperating with conservators of works
of art, which in turn results in unprecise aims and programmes
for their teaching.

In conclusion it is stated that the improving of housing
conditions and setting-up of a programme for secondary
education is one of the most important problems of con-
servation training in Poland.

KSZTALCENIE ARCHITEKTOW A KONSERWACJA ZABYTKOW

Juz w czasach starozytnych architekt zajmowat si¢ nie
tylko budownictwem cywilnym i wojskowym, ale row-
niez m.in. konstruowaniem zegaréw i budowg wszel-
kiego rodzaju machin, tacznie z miotajacymi machinami
oblgzniczymi — odpowiednikiem naszej artylerii. Dzi§,
w czasach wysokiej specjalizacji, po wydzieleniu z daw-
ncgo zakresu dzialalnos$ci architekta wielu dzialow
inzynierii, pozostat jeszcze bardzo szeroki zakres ksztal-
towania ram przestrzennych dla dziatalno$ci cztowie-
ka —od skali mebla i wnetrza, poprzez réznorodne
obiekty architektury, ich zespoty, miasta, az do wielkich
obszaréw planowania przestrzennego.

Proces ksztalcenia architekta jest wigc wielokierunkowy
i wymaga dlugiego czasu. Kierunek podstawowy — pro-
jektowanie — w obecnym programie zajmuje 1335 go-
dzin korekt (bez pracy wlasnej studenta), to jest 309
calego czasu nauczania!. Poniewaz jednak budowle to
skomplikowane konstrukcje tworzone z materialéw bu-

! Uwagi dotyczace nauczania oparto na programie i do$wiad-
czeniach dydaktycznych Wydziatu Architektury Politechniki
Warszawskiej.
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dowlanych, nauczaniu architekta towarzyszy wiele
przedmiotéw matematycznych i inzynierskich, przygo-
towujacych go przynajmniej do rozumienia zagadnieri
konstrukcyjnych, materialowych, organizacji proceséw
budowlanych.

Budynki wznoszone sa dla ludzi i musza zapewniaé im
odpowiednie, dostosowane do naszego klimatu warunki
przebywania, a wiec: o$wictlenie, ogrzewanie, doprowa-
dzenie wody i odprowadzenie $ciekéw. Problemy te do-
datkowo komplikuja si¢ przy projektowaniu budynkéw
uzyteczno$ci publicznej. Stopien komplikacji wzrasta
przy planowaniu wigkszych zespotow i miast, gdyz do-
chodza jeszcze zagadnienia komunikacji i problematyka
gospodarcza. Planowanie ukladéw przestrzennych musi
opiera¢ si¢g na znajomoSci potrzeb fizycznych i psychicz-
nych czlowieka, ergonomii i higieny, psychologii i socjo-
logii. Trzeba umie¢ rozwigzywa¢ i formulowaé skompli-
kowane programy funkcjonalne. Dzialalno§¢ architekta
obejmuje zagadnienia plastyczne. Architektura, przy-
najmniej w jej wybitnych wytworach, to dzieta sztuki,
jak rzezba czy malarstwo, a niekiedy polaczenie réznych
sztuk plastycznych. Stad w programie studiéw znajduje
sig rysunek odreczny, tacznie z aktem, a nawet grafika,
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